
JW. 2*2*2. w  Wtorek dnia 23. Września 1845.

m<V '
:V ©5? O

N a k ład e m  D r u k a r n i  N a d w o rn e j  II*. D e c k o m  i  S p ó fk i .  — R e d a k t o r  odp o w ied z ia ln y :  D r.  ./. I f t/m n r k ie tr ic z .

Poznań,  dnia S*. Września.
Nieurodzaj' tegoroczny zdaje sig być powszechnym. Te nawet okolice 

dotknięte nim zostały, które Europa za swoją spiżarnię uważać zwykła; 
mianowicie Polska i południowa llossya.

W  Turcyi musiał sig także dać uczuć znaczny niedobór zboża, albowiem 
Sułtan wydał firman, mający być ogłoszonym po wszystkich prowincyach 
państwa ottomańskiego, zabraniający wywozu zboża wszelkiego gatunku. 
Nawet Zjednoczone Stany Ameryki skarżą sig na złe bardzo żniwo, a po­
strach z tego powodu rozszedł sig do południowej Ameryki, dokąd z pół­
nocy najwięcej wywożono zboża na targi. Na obydwóch więc hemisferach 
ta sama panuje obawa, aby z pozimku głód się wsTód uboższej klassy ludu 
czuć nie dał i rządy obmyślają już środki zaradcze.

Pierwszy w  tej mierze krok uczynił rząd Belgijski. Za radą ministrów 
kroi Leopold zamierzył zniesieniem cła wchodowego otworzyć wolne wpro­
wadzenie zboża do Belgii, a zakazał wywóz tatarki i ziemniaków, tudzież 
zwołał izby sejmujące na posiedzenie nadzwyczajne na dzień 16. Września 
aby im przedłożyć projekt do prawa.

M o n ito r  B e lg ijsk i obejmuje następujący raport m in is tró w  do k r ó la ,  da­
towany z Bruxelli dnia 5. W rześnia.

»N. P.! Stan tegoroczny żniwa w różnych prowincyach państwa zajął 
uwagę rządu W . K. Mości. Odezwaliśmy sig w tej mierze do wszystkich 
władz miejscowych oraz do doświadczenia i światła ludzi fachu. Chociaż 
wszystkie szczegóły nie są nam jeszcze w zupełności wiadome, to jednak 
doniesienia, które nadeszły dostatecznie juz wskazują potrzebę chwycenia 
się środków nadzwyczajnych. Plony zbożowe w  powszechności są zaspa­
kajające, chociaż zima ostra i długa kazała sig spodziewać niedoboru. Prócz 
tego od 1. Stycznia 1845 . r. zapowiedziano przeszło 44 milionów kilogra­
mów pszenicy zagranicznej, która będzie spożytą w  kraju. Lecz żniwo 
ziemniaków, stanowiących główne wyżywienie klass ludu najliczniejszych, 
po największej części chybiło.«

»W śród takiego stanu rzeczy, ażeby zapobiedz zbytniemu zdrożeniu 
żywności tudzież aby uczynić płonnym postrach szerzący się między ludno­
ścią, mamy zaszczyt przedstawić W . K. Mości potrzebę, ażeby na czas,
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Stan chlopóio w Polsce, umieszczonym w Gazecie Poznańskiej No-192. do 194.

A utor artykułu  tego, wystawiając sfau chłopów, albo raczej w ło­
ścian (jak ich przyzwoicie) nazywamy), chce okazać piękny zamiar w po­
stępie dzisiejszym, spowodowania zapewne obecnych właścicieli grun­
tów  ku polepszeniu doli tegóź sianu, stawiając im obrazy uciąźeń w ło­
ścian z dawniejszych wieków. —

Inlencya ta bardzo szlachetna, palryotyczna i filozoficzna: wszakże 
m alując położenie dwóch stanów, w tak przeciwnych liniach względem 
siebie stojących w Polsce, należało oddadż ich obrazy rzeteluemi far­
bami, inaczej malarz albo nie jest artystą albo stronniczego ducha: na­
dto, aby obraz tak historyczny, jak ten, był doskonałym, nie trzeba w y­
puszczać^ z jego planu reszty stanów , w jakim naówczas stawały świe­
tle; należałoby jeszcze dodać obrazowi tem u, dla jego całości, — po ło ­
żenie, stopień oświaty wszystkich stanów ówczasowych w Europie: 
— duchownego, szlacheckiego, miejskiego, urzędników i włościan. — 
1 rzecież szanownemu Autorowi podobało się ty lko wspomnieć o szla­
chcie i włościanach polskich, aby pierwszyeh więce'j znienawidzić, d ru ­
gich niedolę ówczasową w obrazie przesa‘dzić; bo to przyczynia albo 
zwolenników ku wywyższeniu obrońcy, albo mu spodziewane w litera­
turze ma zapewnić Imię. (?) —

O ddając sprawiedliwość A utorow i, iż w dawnych wiekach, by ły  
na użycia niektórych szlachty względem włościan: przyznając potrzebę 
przypomnienia tego dzisiajszej szlachcie, która żadnej więcej nie mając 
w ai zy nad włościanami, a własnością swoją już się zuitni podzieliła,

który prawo bliżej oznaczy, wolno było wprowadzać do kraju niektóre ży­
wności, a zakazany był wywóz tatarki i ziemniaków.«

»Jeżeli okoliczności rozporządzenia takowe usłuszniają, wymagają tego 
oraz instytucye nasze, ażeby niezwłocznie były urządzone. Środki zarad­
cze , które w naglących okolicznościach rząd zaprowadza, staną sig nowyiń 
dowodem troskliwości W . K. Mości o dobro ludu; zwołanie zaś izb na po­
siedzenie nadzwyczajne, końcem zajęcia sig tym wyłącznie przedmiotem 
będzie oznaką uszanowania dla praw konstytucyjnych i t. d.«

Akt ten podpisany przez trzech ministrów p. Malou ministra skarbu, 
p. Sylvain van de W eyer ministra spraw wewnętrznych, p. Dcchamps mi­
nistra spraw zewnętrznych, wywołał dwa rozporządzenia królewskie w y­
dane z Laekcn pod dniem 5. YVrzes'nia. Pierwsze zwołuje izby na dzień 
16. t. m. drugie ogłasza dwa następujące artykuły uchwały:

Art. I, Az do czasu, który prawo bliżej oznaczy wolno wprowadzać: 
pszenicę, zyto, jęczmień, tatarkę, turecką pszenicę, bób, wikg, groch, 
Owies, pęczak, owsianną kaszę, mączkę kartoflanną i inne wyroby mącz- 
ne, różne gatunki makaronów, ziemniaki i ryż. Z tych wszystkich przed­
miotów pobierany tylko będzie podatek bilansowy 10 centimów na tysiąc 
kilogramów.

Art. II. Zakazuje sig wywozić tatarki i ziemniaków.
W e Francyi takiego prawa nie potrzeba gdzie podobnie jak w  Anglii 

cło wchodowe zniża się w miarę Idących w górę cen zboża. Ustanowienie 
powyższe musiało nastąpić w kraju, w  którym cło raz na zawsze na zboże 
zagraniczne jest oznaczone bez względu na jego ceny w  kraju. Ma ono 
wszakze jeszcze polityczną stronę, która znaczną oppozycyg w izbach nad­
zwyczajnie zwołanych wywoła. W iadomo, że na ostatnim sejmie belgij­
skim przemogło stronnictwo posiedzicicłi dóbr. Ustanowiono nowe ograni­
czenia co do zboza z zagranicy sprowadzanego. Restrykcye te , zamienione 
w praw o, jeszcze nie zostały obwieszczone, a w  zamian ich, król na po­
radę ministrów ogłasza ustawę, znoszącą wszelkie cło ze zboża wchodowe­
go, Jest to cios zadany zwycięzkiemu stronnictwu, i nowe ministeryum 
ostrych spodziewać się musi zaczepek. Zarzucą m u, że siebie i kraj nie­
potrzebnie zastrasza, jak skoro żniwo innych gatunków zbóż, krom ziem-

jak dawniej solą, (vide Constit. 1651.) i jeszcze im ze szczodrobliwości 
swojej, losu poprawić może, czujemy także za obowiązek bezstronnego 
pisarza, odwrócić od szlachty polskiej, te często przesadzone zarzińy 
ucisku włościan, które nieznajomość wieków, historyi, łub inna stanowa 
nienawiść, wyw ołuje.

Sam szan. A utor przyznaje, iŻ od początku istnienia Królestwa 
Polskiego przechodząc od 9. do 14. w ieku, włościanin polski nie zo­
stawał pod źadnem jarzmem szlachcica, opłacał tylko K rólowi czynsze, 
odbywał posługi, wyjąwszy w ojskow ej, do której tylko Szlachta nalel 
zała. Później Królowie Polscy, za męztwo w obronie ojczyzny okazane, 
wielu osobom Imię szlacheckie i dobra sw oje przeznaczyli, odstąpili za­
razem praw swoich nad lemi dobrami, i z zamieszkałym w nich ludem 
obdarzonej szlachcie. —

Przecież widzieć można z cytacyi samego szan. A utora, zacząwszy 
od ustawy z roku 1180. podług które), włościanie podw ody tylko Ku- 
ry  er om (zawodnikom wojskowym) podczas wojny dostarczać byli obo­
wiązani ; z zaprowadzenia Prawa Magdeburgskiego w wieku XIV, z R a ­
dami gminnemi po w siach; z prawa wyprowadzania się wolnego ż gmin, 
corocznie dwóch, lub jednego włościanina, z wieku XV.: — iż włościa­
nie Polscy w onych barbarzyńskich średnich w iekach, znacznie łe- 
piej hyli traktow ani, aniżeli włościanie Angielscy, F rancuzcy , Nie- 
mieccy, nie wspomniawszy o Buskich. Lubo w XVI. wieku zaszło prawo 
zaciągów włościan dla szlachty, (o w miejsce ich, uby ły  czynsze, a za­
ciągi te, były zamianą tylko, jak wnosić można, za odrobki, i pow inno­
ści dawniej Kroloin dostarczane, i łatwiej przychodziły włościanom, niz 
rzadka wówczas moneta. —

Co zaś konfederacya Dyssydencka W arszaw ska później oświad- 
czyła, iż każdemu Panu włościana nieposłusznego, tak w rzeczach reli-
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n laków , zaspokoiło troskliwość obudzoną ro ln ików ; ze całkowite zniesie­
ni® cła, gdy jego zniżenie byłoby w ystarczające, przypraw i o niepotrzebne 
szkody posiedzicieli dóbr , sprowadzając zbytkow y napływ  zboża na targi 
belgijskie. — W szystko to okaże przyszła nadzwyczajna iz b a , k tó rą  nie bez 
przekąsu ju ż  teraz izbą kartoflanną nazywają.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S c h b n c b e c k ,  d. 11 . W rześnia. — Dnia wczorajszego z południa ob­

chodzono tutaj uroczystość na cześć pastora Uhlicha,’ jako  przewodnika 
zgromadzeń Indu , które się niedawno temu tu taj odbywały. Zgromadziło 
się na ten obchód około 1 5 0  osób ze w si, które dawniej w zgromadzeniach 
stały  miały udział. Już z samego początku tego ro k u , kiedy zgromadzenia 
jeszcze istn iały , oświadczyło się w ielu uczestników z życzeniam, aby po­
dziękować Ułichowi za nadzw yczajną czynność jego i gorliwość w przewo­
dniczeniu tym  zgromadzeniom. Przedłożono dla tego adres dziękczynny, 
i zaczęto zbierać składki, celem ofiarowania mu jakiego datku. Adres ten 
podpisało przeszło 1 0 0 0  osób, chociaż bez w ątpienia w ielu , k tórzyby byli 
chcieli także w ynurzyć w  ten sposób sw ą wdzięczność, nic widziało go, 
ponieważ w  kółkach tylko pryw atnych można go było dawać do przeczy­
tania i podpisu. Składki na datek równie spiesznie w płynęły  tak , że pro­
je k t ,  aby w iększą ich część obrócić na kapitał dla dzieci Uhlicha, ogólnie 
przyjęto. W  dniu roczystości udała się deputacya, złożona z reprezentan­
tó w  w szystkich w si, i stanów , które w  zgromadzeniach miały udział, do 
Paemmalte do pastora U hlicha, aby m u wręczyć adres w raz z biblią w oz- 
dobnem w ydan iu , i zaprosić na ucztę. N iestety! deputacya z smutnem 
Avrócić musiała doniesieniem do czekających gośc i, że pastor Uhlieh nie mo­
że przyjąć zaproszenia na tę uroczystość.

Z p r o w i n c y i  s a s k i e j ,  d. 8 . W rześnia. — W  skutek rozporządze­
nia prezydenta naszego konsystorza D. Goeschel obowiązany jest każdy 
z księży ewanielićkich, choćby na krotki bardzo czas oddalał się od swej 
gm iny , prosić efora o pozwolenie do w yjazdu. iożsam o rozporządzenie 
nakazuje superintcndentom , nie dawać pozw olenia, jeżeliby gdziekolwiek 
miało się odbywać zgromadzenie przyjaciół protestanckich, alfio gdyby mieli 
podejrzenie, że proszący ksiądz m ógłby się udać na takowe. Uhlieh jak 
wiadmo ciągle jeszcze musi zostawać w  wiosce wskazanej mu jako miejsce 
pobytu. Niedawno tem u, ksiądz ewanielicki Philippsohu z W estfalii kazał 
w  sali m issyjnej w  Halli o w strzem ięźliwości, na które to kazanie zapro- 
onosz nad salą przez pisma publiczne w szy sk ich przyjaciół i nieprzyjaciół 
sp raw y  wstrzemięźliwości. Nie należy o n  d o  przyjaciół protestanckich, po­
w staw ał bowiem gwałtownie na tych »chrabąszczów światła« jak mu ich się 
zwać podobało. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a ii c y  a.

P a r y ż ,  d. 12 . W rześn ia . — N aprelekcyach , które miał w T ours o fu* 
rycryzm ic V ictor Gonsiderant, znany apostoł socyalizinu, spotkać go mia­
ły  nieprzyjem ne w ypadki: zwolennicy w 1 asnosci osobistej, gwizdaniem,
sykaniem i pukaniem przerw ali m u dalsze czytanie. Pogruchotano stoły 
i ław ki, pow ybijano okna, a gdyby władze nie by ły  się w dały, uosobiony 
socyalizm by łby  mógł ponieść i m ateryalną klęskę.

P a r y ż  \ A .  W rześnia. — Książe i księżna Nemours wrócili z Hiszpanii 
4 3 . W rześnia do B ordeaux, gdzie zabawią do 2 0 . t. m. Książe Aumale

gijnych, jako i św ia tow ych , ukarać  w o ln o ; p rzek linam y to rów nie z szan. 
A u to rem : —  ale ośw iadczenie n ie  jest postanow ien iem ; K onfederacya 
n ie by ła sejm em , jej ośw iadczenia na szczęście nic nie znaczyły , a takie 
U chw ały , każdej chwili p rzez Sejm  o rd y n ary in y , a naw et e x t ra , znie­
sione. bvdź m o g ły ; co się także s ta ło , gdyż nigdzie nie czy lam y, aby  
szlachta" p o l s k a ,  bez M agistratury  S ądow ej w  spraw ach  relig ijnych  w y  
ro k i w y d aw ała , ow szem  w każdym  w iek u , a m ianow icie w XVI. k iedy  
fanatyzm  całą tra p ił E u ro p ę , ona najw ięcej to le rau cy i dow iodła .

D alej p rzyznaje  sam A u to r, jakoż jest p raw dą n iezap rzeczoną , że 
w  ro k u  1778. u ło ż o n y 'z  po lecen ia  Sejm u p ro je k t ,  ab y  ku  ośw ieceniu 
k lassy  w ło śc ian , zak ładane b y ły  w  każdej parafii szk ó łk i, pochodził je ­
dyn ie  z natchnienia sz lachty , k tó ra  sama ty lk o  sejm y składała. -  K on- 
s ty tu cy a  w  TO'ku 1791* ogłoszona, R ozdział III. jeszcze w iększe sw obody ,
i w oluości w łościan zapew nia ła . P ow iększono  je w  ro k u  1/94. da leko  
znaczniej.

Ztego w szystkiego okazuje się, iż szlachta P olska, w yścigla w  ośw ia­
cie i ludzkośc i, szlachtę sąsiednich k rajów , a naw et F ra n cu z k ą , która 
p rzyw ile jów , p rzesądów  i dum y sw o je j, naw et w  stanow czej w alce 20 
le tn ie j rew olucy i, w y rzec  się nie chciała: b y ły  to  w ięc ch o ro b y  w ieków .

D o tąd  jestem  w  podaniach  h isto rycznych  w  zgodzie ż szan. 
A u to rem , zaprzeczyć muszę przecież następnym  Je g o  tw ierdzeniom  
i  w nioskom .

N ajp rzód  pszyjąć nie mogę za p raw dę te g o , n ib y  h istorycznego 
w spom nienia, aby  K aźm ierz nazw any W ie lk im , m ógł poradzić ża lą­
cem u się na Pana sw ego przed m onarchą, ch ło p u , zam iast w ym ierzenia 
m u sp raw ied liw ośc i, k tó ra  się od n ieograniczonego jeszcze K onsty tucyą 
K ró la  pokrzyw dzonem u  należała,

p rzybył do obozu tv S t . -Medard 10. t. m. w  nocy, i zaraz kazał w ystąpić 
w ojsku do ćwiczeń w  strzelaniu. Królowa Izabella ozdobiła księcia Aumale 
orderem złotego ru n a , a księżnę Nemours i Adelaidę wielką w stęgą orderu 
M aryi Ludwiki.

M onitor algierski ogłosił w  tych dniach statyskę kolonii. W  roku 1 8 3 1  
było  w tej kolonii europejskiej ludności 3 ,2 2 8  g łów , w ojska 1 7 ,1 9 0 , do­
chodów 1 ,0 4 8 ,4 7 9  fr. W  pierwszej połowie 1 8 4 5 . wynosi ludność euro­
pejska 8 5 ,0 0 0  dusz, w ojska 8 6 ,9 8 7 , dochodu 9 ,2 4 2 ,4 2 9  fr., przyczćm 
podano, iż od krajow ców  mała część tylko podatków w płynęła.

Dziś ukazał się pierw szy num er nowego dziennika E s p r i t  p u b l i c  pod 
red ak c ją  Lessepsa.- Będzie to pismo opozycyjne i ma rocznie 2 8  fr. koszto­
wać. — P ow iadają , że Thiers miał się oświadczyć za planem kolonizacyj- 
nym Bugeauda.

M ieszkający w  St. Aueheui Jezuici, w  skutek wyższego rozkazu opuścili 
save zamieszkania i przedali sw ą własność w Blamont.

P a r y ż ,  d. 1 5 . W rześnia. — K ról i królow a zabawią w  E u do 15 . 
Października.

W  Tuluzie spodziewano się 12. W rześnia marszałków Soulta i Bugeau­
da, k tórzy  mieli zamiar udać się do o d o z u  pod Bordeaux. M oniteur pari- 
sien pow iada: jeżeli nas dobrze zaw iadom iono, natenczas rozmowa obu 
marszałków w Soultbcrg doprowadziła ich do porozumienia się względem 
Algieru.

Rada generalna w  Charente w yraziła save przekonanie względem pytania 
o udzielaniu nauk drugiego rzędu: rząd i izby nie pow inny spuszczać z oka 
tej zasady, iż kiedy wolność nauczania kartą  jest zapew niona, równość 
najznakomitszym warunkiem  jest tej wolności. Dla tego dozór nad publicz- 
nem nauczaniem rząd w ykonyw a bez różn icy , czy to szkoła jest duchowna, 
czy świecka.

Kom pozytor Donizetti ciężką jest złożony chorobą.
Piszą z L ugdunu, że roboty  około w arow ni tego miasta bliskie są ukoń­

czenia. Na lewym brzegu Rhodanu są w arow nie \  itriolerie i Charpennes 
praw ie skończone, uzupełniają one linią obronną i tylko trzeba powiękzyć 
fossy. Na w yżynach Sainte-Foy zostanie w ybudow aną wielka cytadella.

Sąd handlowy w R ouen, wezwał na znawców panów A rago, Gay Lus- 
sac i Biot w  processie właścicieli fabryk w  Monvillc naprzeciw  tow arzystw u 
assekuracyjnemu.

Połów  śledzi na statkach francuzkich był tego roku bardzo obfity.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 9 . W rześnia. — Oficer pu łku  N avarry , zabity wieczorem 

5 tego przed koszaram i, p rzyrzek ł związkowym  za summę 6 0 0  piastrów  
otw orzyć koszary , kiedy będą żołnierze rozebrani z sukien i bez broni, 
Bronią tą mieli zostać uzbrojeni związkowi. W  dniu umówionym oficer 
rzecz ukartow aną odkrył generał-kapitanowi. Ten mu polecił rolę raz p rzy ­
ję tą  odegrać do końca i przyrzekł mu pieniądze i stopień wyższy. W ie ­
czorem padł on od pierwszego strzału związkowych.

N iektórzy z jeńców  w yznali, iż trzydziestu związkowych miało udać 
się do teatru del Circo i tam zamordować gubernatora Cordowę. Ponieważ 
w  tym dniu nie było żadnego przedstaw ienia, postanowiono uderzyć na jego 
mieszkanie. Czterdziestu miało schwytać generał-kapitana, inni zaś ministrów. 
Inni otrzym ali zlecenie zdobyć pałac Buena Vista i tam zabrać nagromadzoną 
broń palną, dla z organizowanej tajemnie milicyi narodowej. Urzędowe 
przynajm niej pismo w ojskow e tak rzecz w ystaw ia, z tern dodatkiem , iż 
gdyby pierw szy krok się pow iódł zw iązkow ym , natenczas mogli bycpew n j

»>m!ej ch łopie w  kalecie k rzesiw o , ła tw o  na po lu  znajdziesz 
» krzem ień i w net sob ie  spraw ied liw ość uczynisz« 

b o  znam , iż p o ło w y  w  odezw ach  K rólów  i R y cerzy , w  h isto ry i um iesz­
czonych , p raw d y  nie m asz; a z uczonych  p isa rzy  żaden o tern K aźm ie­
rza zdaniu  nie w spom ina. K roniki nie zasługują na w iarę zupełną —  
jakoż nie b y ła b y  lo  o d p o w ied ź  K ró la,, ale raczej dow ódzcy  bandy tów , 
w ystaw iająca na u tra tę  życia , często w takow ej zem ście niew inne naw et 
o soby , jako  to  k o b ie ty  i dziec i, p row adząca do krw aw ego nieładu. —  
T akiej m axym y m usiałby  się Kaźm ierz nauczyć od szynkow nych  gości 
u  swoje'j E s tc rk i, i trze b ab y  przeklinać tak o w e zdan ie , jak  zdanie K on- 
federacy i dyssydenckiej W a rsz a w s k ie j, a naw et słuchać ze zgrozą p o ­
w tarzających  ra d y  p o d o b n e : a lubo  K aźm ierz nazw any W ie lk i, p o ­
pełn ia ł w iele b łę d ó w , n iecnych czy n ó w , jakiem i są : oddan ie Pom e­
ranii zw yciężonym  przez ojca jego W ła d y s ła w a  K rzyżakom , uw ię­
zienie drugiej żony  Księżnej H eskiej w  Ż arn o w cu , z a to , że mu S °  
w y rzuca ła  n iew ierności, oszukanie m łodej Czeszki fałszyw ym  zn |ą 
ślubem  przez X. T yn ieck iego , utopieniem  w  W iśle  X. B ereźka K iak o - 
w ian ina, k tó ry  m u zepsucie obyczajów  w y rz u c a ł, to  p rz e c ie z  jeszcze 
w nosić nie juożem y, ab y  tak ie  niegodne M ajestatu  K ró le w s k ie g o  ob ja ­
wił zdanie, k tó reb y  cały św iat zgorszy ło  i zadziw iło. — N iech w ięc szan. 
A u to r sw ój zb y teczn y  zapał przeciw  szlachcie pow ściągnąć raczy! daty  
h is to ryczne  w ięcej bezstronnym  um ysłem  spraw dzi, i każdem u stanow i,
o raz  w iek o w i, n a l e ż n ą  o d d a  s p r a w i e d l i w o ś ć !

T eraz  rozb ierzem y bliżej i b ezs tro n n ie j, z zimniejszą uw agą, p o ło ­
żenie w łościan  w  P olsce od  czasów  R zeczy  P ospo lite j, w  porządku , 
w jakim  szan. A u to r a rtyku łu , stan ch łopów  w Polsce przedstaw ił:

Szan. A u to r pow iada, iż b y ły  rozm aite w łościan roboczych  k la s s y ;1 
jako to, km iecie, pó lró lu icy , chałupnicy  i k om orn icy :
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zw ycięztw a. L ecz, ze w ładze dobrze zosta ły  o w szystk iem  zawiadom ione, 
p rze to  m ogły tez na w szystk ich  punk tach  przez zw iązkow ych  oznaczonych 
staw ić czoło. W sz y s c y  zw iązkow i b y lib y  srnierć sw ą  ponieśli p rzy  ko­
szarach p u łk u  N a v a rry , g d y b y  przypadk iem  nie o tw orzono  b ram y  Alcala 
i b ram y do ogrodu  B uen R etiro . K lucz do tego ogrodu  posiadał infant 
D on F ran c isco , k tó ry  m a tam sw ój pałac. Jeg o  w oźnica znajdu je  się mię­
d zy  jeńcam i. Jeszcze przededniem  pozb iera ła  po lieya  tru p ó w  poległych na 
ulicach M adry tu  i w y w io z ła  ich na w ozach  za miasto.

P rzedw czo ra  spodziew ały  się w ładze now ej napas'ci. W  czasie nocy 
za ję ły  w o jska  u lice , a  szw adrony  kaw ale ry i p a tro lo w a ły  przez całą noc, 
mimo w ielkiego deszczu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 2 . W rześn ia . — Socyalistom  nie bardzo  się szczęśliw ie 

pow odzi na ziemi angielskiej. Z akład  ich w  Jo h n stree t upad ł podobnie, jak  
daw nie jszy  w  B lakfriarts-road . Gmach ten  w  ty ch  dniach w  obce dostał 
się ręce ; finanse członków  dla znacznych d ługów  bardzo są  zru jnow ane. — 
P rz y p o m in a m y , że socyaliści p rzed  6 ła ty  w ydali blisko 3 0 ,0 0 0  fun tów  
sz terlingów  n a  zakupienie ziemi w  H am pshire , celem w ystaw ien ia  na niej 
dom ów . N ow a ich stolica nazyw ała  się H arm ony  H all. S tarali oni się 
tam że p rzeprow adzić  zasady  O wena w  całej ich rozciągłości. P rzedsięw zię­
cie to nie udało się w ca le , a w  k ró tk im  czasie w szystk ie  ich posiadłości 
p rzedano  d rogą lic y ta e y i, ab y  pospłacać d ługi i w ypożyczone im  na  po ­
czątek  su m m y .— D ziennik  M a n c h .  G u a r d i a n  d onosi, źe zrobiono p ro ­
je k t ,  aby  zw ołać w  L ondynie w ielki m eeting  chrześcian ew aniełików  w szy ­
stkich w yznań  i k ra jó w , »aby po łączonych  ośw ieconych p ro te stan tó w  s iły  
zw rócić p rzeciw ko uzurpacyom  papiztnu i puzeizm u , i ab y  ożyw ić na  now o 
chrześciaństw o biblijne. Sądzono jed n ak że , źe będzie k o rzy s tn em , aby 
poprzednio  zw ołać członków  rozm aitych  w y zn ań  p ro testanckich  na tym cza­
sow e m eety n g i, postanow iono  dla tego p ierw sze  zebranie się na  1. P aź­
dziernika w  L iv erp o o l, na k tó re  1 0 0  ju ż  k sięży  p rzy jechać  się zobow iązało.

N i e m c y .
D r e z n o .  — N a dn iu  1 4 . W rześn ia  odbyło  się zapow iedziane na ten  

dzień u roczyste  zagajenie p iątego sejm u. P o  zw ykłem  n ab o żeń s tw ie , stany  
u d a ły  się na  salę tro n o w ą , gdzie także w k ró tce  w prow adzono  ciało dyp lo ­
m atyczne i znakom itych cudzoziem ców  p rzedstaw ionych  u  dw oru . N astę­
p n ie , p rzy b y ła  k ró low a w  to w arzy s tw ie  księżniczek i dam dw orsk ich  i za­
ję ły  m iejsce w  przeznaczonych na ten cel trybunach . W k ró tce  w szed ł k ró l 
w  to w arzy stw ie  k siążą t Jana  i A lberta  u ro czy sty m  p o w itan y  okrzykiem , 
i z tro n u  p rzem ów ił do zgrom adzonych rep rezen tan tó w  Saskiego lu d u  w  na­
stępujące s ło w a :

»Zgróm adzone S tan y ! W cześniej ja k  zw yk łe  zebrałem  w as około tro - 
n u ,  b y  jeszcze p rzed  u p ły w em  ro k u , p raw o  finansow e p rzy p ro w ad zić  do 
s k u tk u , un ikając tym  sposobem  tym czasow ego na podatek  p rzyzw olen ia . 
O jczyzna uzna ofiarę w aszą  ja k ą  część w iększa  z pom iędzy  w as chętnie po ­
niosła, od ry w ając  się od zw y k ły ch  za trudn ień  sw oich w cześniej ja k  zw ykle. 
Od czasu o d p raw y  ostatniego se jm u , stosunk i p rzy jazne  z zagranicznemu 
m ocarstw am i u trzy m u ją  się ciągle i coraz silniej u trw a la ją . T ra k ta ty  han­
dlow e z B elg ią , S a rd y n ią  i P ortugalia  now e zw iązkom  z zagranicą zabez­
pieczają  korzyści. A ktem  dodatkow ym  do ug o d y  co do żeglugi na  E lbie sto ­
sunk i kom unikacyi w od nych  u ła tw ione zostały . P rzy jaznem  porozum ie­
niem , oparłem  na w zajem nem  zaufaniu i uznan iu  zobopólnych  p ra w  p o tra ­
filiśm y od rząd u  austryackiego w yjednać w ydan ie  nam  ok ręgu  Schirg isw al- 
de z p rzy łeg ło ść iam i, i u sunąć  p a tro n a t B aw ary i nad  niektórem i dobram i 
k ra ju  naszego. N egocyacye z K ró lestw em  Cześkiem w zględem  u re -u lo w a

km iecie  p o d łu g  N ieg o , u trz y m y w a li d w ó c h  p a ro b k ó w  je d n e  
d z iew k ę  lu b  ś re d m a k a , c z te ry  p a ry  w o łó w  i 4  kon ie , i co dz ien - 
m e d w a p łu g i n a  pan sk iem  p o lu , i je d e n  cze lad n ik  p ra c o w a ł.

, * o d a n ie  to  m e  w ie le  zb acza  o d  p ra w d y , a le  w y s ta w m y  je  jak  na- 
lezy . —  K m ieci pam iętam  d o b rz e , i w sz y s tk ie  p ra c e  o ra z  d a n in y  i n ­
n y c h  p o m n ie jszy ch  g o sp o d a rz y , ró w n ie ż  ja k  ilo ść  g ru n tó w  im n ad an y ch , 
a ze pam iętam  od  60  Jat p rze sz ło , p rz e to  n a w e t im ienn ie  m iejsca i km ieci 
b ę d ę  c y to w a ł;  co  zaś o c z y  m o je  w id z ia ły , a  ro z u m  p o jm o w a ł, teg o  ża­
d n em u  m arz liw erau  p o d an iu  h is to ry czn em u  z a p rz e c z y ć  so b ie  n iep o zw o lę .

K m iec ie  w ó w czas  n iem ieli w p ra w d z ie  ziem i o d m ie rzo n e j na m o r-i 
gdyz  sz tu k a  p o lo w o -m ie rn ic tw a  w  k o ły s c e  je szcze  le ż a ła , a le km ieć tak i 
w y s iew a ł do  30  k o rc y  z im ow ego  z b o ż a , c h o w a ł 200  o w iec  w W ie lk o  
l o Isc e , gdyz ju z  w t e d y  W ie lk o  P o la n ó w  o w czarzam i n a z y w a n o , p o ­
siadał. zn aczn e  łą k i ,  i o g ro m n e  z całą g ro m ad ą  p a s tw isk a , c h o w a ł 4  k o ­
n ie  d o  p łu g a  d la  P a n a , k tó rem i codzien  w  jeg o  r o l i ,  o p ró c z  z im y  p ra ­
c o w a ł: i c h  p a ro b k ó w  i 2ie d z iew k i, z  ty c h  p o  jed n em u  co  dzień  na  p a ń ­
ski zaciąg  c h o d z iło :  —  d ru g ie  4  ko n ie , 4 w o ły  i p a ro b e k  d rug i z dz iew ką 
d iu g ą  s łu ż y ły  jem u  w  d o m u ; sn ad n o  w ięc  b y ło  w ło śc ian in o w i, tak  g ru n ­
tam i, d o m e m , b u d y n k a m i g o sp o d a rsk ie m i, zasiew em , i opa lem  u p o sa ż o ­
n em u ; końm i, w o łam i zaw sze , a k ro w am i cza sem , na  w stęp ie  do  g o sp o - 
o d r - ip 3 ’ a]~® P °  jak ie j k lęsce, o b d a rz o n e m u , w y że j w sp o m n io n y  zaciąg  
n r i t  l°- d zicrzayva, p łaco n a  p ra c ą  w  p o lu , p o d łu g  u m o w y , b ez
rn  * «  ,  i m ' ec ',e tacJ> m ieh  s i<? z a p e w n e  lepiej, n iżeli nie jed en  o b e - 

n ,  m ^ n ó w  na  szk o łach , z k tó ry c h  n a jw ięc e j o siad a ło  jako  
m ieli i i n l  ostw acli, m am y  p rz y k ła d  n a  w y m o w n y m  S k a rd z e  i innych ,
i J H L I I  Z. c i l J t i SV l l l f i n n e n n l i t n  —! n  — _ J   1 * * I I • > i, i p ięk n ą  o d z iez : —  znałem  

w  Ja ro g n ie w ic a c h  S k ó r c a ,  
z ło c ie  w  d o m u  m ieli w  ża­

rna g ran icy  na now o rozpoczęte , każą  się spodziew ać bliskiego tej sp raw y  
zakończenia. O bow iązki S axonii należącej do zw iązk u  n iem ieckiego, do ra­
dzają  n iek tóre zaprow adzić  odm iany w  p raw ie  co do re k ru to w a n ia , m iano­
w icie ze w zględu na rezerw ę. T akow e będą w am  przedłożone. Chociaż 
z zadow oleniem  pa trzę  się na  pom yślny  b y t w ew n ę trzn y  k r a ju , to  są  p rze ­
cież m iejsca, n a  k tó re  z boleścią w  sercu  spoglądać m uszę. S m u tn y  w y ­
p a d e k , k tó ry  zak rw aw ił czułe me serce , w y d a rz y ł się n iedaw no tem u 
w  jednem  z p ie rw szych  m iast k ra ju . Nie w ątp ię  o tern , źe boleść m ą dzie­
lić będziecie. Na baczną p rzedew szystk iem  uw agę zasługu ją  ru c h y  re lig ij­
ne w  rozm aitych  kierunkach  się ob jaw iające , k tó re  g ro żą  zniszczeniem  zgo­
d y  i w szelkiego p raw nego  porządku . Bez w zględu  na różnice w  w y zn a ­
n iach  rozm aitych  kościo łów  uznanych  w  Saxon ii, w stęp u jąc  na  tro n  p rz y ­
rzekłem  , rozkrzew iać  ducha re lig ijn eg o , k tórego S asy  tak  chlubnie potrafili 
zaw sze u trzy m y w ać , będąc p rz e k o n a n y , źe s tan y  Saskie ró w n ą  będą mia 
ły  cześć dla tego co je s t najśw iętszem . Jeżeli zaufaniu  m em u w  tym  w zglę­
dzie odpow iedziano d o tąd , nie w ątp ię ' ze i nadal będziecie mi chcieli być 
pom ocnym i, aby  nie dać się zachw iać zasadzie kościelnej i aby  filarów  p aństw a  
i szczęścia ogólnego, religii i w ia ry , nie dać żadną m iarą p o d k o p y w a ć .— 
P o rząd ek  w  adm inistracyi i znaczne dochody w  po łączen iu  z środkam i do 
jak ich  sejm p rze sz ły  się zobow iązał, dozw oliły  się w yw iązać  z znacznych 
w y p ła t na  ko rzyść  skarbu . R ezu lta t ten po m y śln y  p rzy czy n ił się do zn i­
żenia podatku  g ru n to w e g o , p rocederow ego i o sob istego , i z iów nan ia  ceny 
s o l i ; trzeba będzie jednakże pom yślić o jakim  funduszu  na pokrycie  kosztów  
kolei żelaznej. — P o m y śln y  obecnie stan  k red y tu  spow odow ał udzielenie 
p rzy w ile ju  na  dokończenie zag ran iczno-k ra jow ych  k o le i, jak o  też kolei 
z Ghemuitz do llie sa  i z L obau  do Z itta u , a p rzez  to oszczędziło się na 
p rzyszłość  cokolw iek p rzyw ielk ich  ofiar ze skarbu  publicznego. — W a ż n e  
u s ta w y , p raw o  w ex low e w raz  z u s taw ą  o w ięzieniach  za d łu g i, u staw a 
o now o zaprow adzić  się m ającym  system acie m iar i  w a g , p rze jrzen ie  p raw a  
o podatkach p rocederow ych  i osobistych jako  też o rdynacya sejm ow a b y ły  
przedm iotem  p rac  dcputacy i izb se jm ow ych , p ra c , k tó re  w am  p rzed łoźone- 
mi będą. — O prócz ty ch  przedłozonem i wam będą p ro jek ta  innych  jeszcze 
p ra w , po części życzeniem  w cześniejszego zw o ływ an ia  sejm ów  w yw ołane . 
W  przedm iocie ty m , jako  tez w e w zględzie w ażniejszych  rezu lta tó w  dzia­
łalności w  ró żn y ch  gałęziach rząd o w y c h , obecny tu  m in is ter s tan u  p o trze ­
bnych  udzieli w am  w yjaśn ień . W  głębokiem  p rzek o n an iu , iż w ym againo- 
ściom k o n sty tu cy i z ścisłą odpow iedziałem  sum iennością , podobnegoź za­
chow ania s i ę , sp raw ied liw ie od w szystk ich  S asów  żądam . Szczególniej 
w szakże żądam  od w a s , zgrom adzone s ta n y , aby  stateczne postanow ien ie  
m o je , u trzym an ia  w  granicach k o n sty tu cy i i p raw nego  p o rz ą d k u , ro zw ija ­
n ia  się w ew nętrznego  narodow ego ży c ia , poparcie  u  w as znalaz ło , aby  
im ię S asów  w szędzie z poszanow aniem  w y m a w ia n o , a k o n sty tu cy e  takie 
ja k  nasza , i nadal uw ażane być m ogły  jako  z a p o ry  p rzec iw  bezpraw iu  
i n ie ład o w i, jak o  p raw o  obyw atelskie u trzym ujące  w ęzeł łączący  m onarchę 
z lu d em , k tó rego  w ierne  i trosk liw e u g ru n tow an ie  jed y n ie  szczęście lu d ó w  
zapew nić m o ż e . - Z  pełnem  zaufaniem  spodziew am  s ię , iż duch ten p rze ­
w odniczyć będzie obradom  w aszy m ; w tenczas ty lko  rozp o czy n a jący  się dziś 
sejm  z w dzięcznością spom inanym  będzie.*

K a u k a z .
W e d łu g  jednozgodnych  w iadom ości um ieszczonych w  najp ie rw szych  

gazetach fruncuzkich  i niem ieckich rozpoczęła się kam pania w  K aukazie pod 
w ro zb ą  w ielk ich  nadzie i, a ukończyła  się bez w ażnych  w y padków , a z w ieł- 
kienu stra tam i dla arm ii rossy jsldćj. M imo napuszonego bu le ty n u  w  p e ­
tersbursk iej gazecie, mimo ty tu łu  książęcego nadanego naczelnem u w odzow i .

p as ie  i po  20 0  o w iec  c h o w a li;  p o d o b n y c h  w  M ik o sz k a c h , G łu c h o w ie  
“  J a s ie n iu  etc. n a ra c h o w a łb y m  b ez  lik u : M e l c h i o r  p u łro ln ik  

z P ie rzch n ą  p o d  K u rn ik iem  p rz e d  żniw am i k aźd em i, p o  16 w ie r  ży ta  4

S z i e S ’ " T T  n a m ły U  P ° Sdia ł ’ i a a *  K u ź m a ’ " ese le  c ó rc e  o ? i ń e  d z ieh jed n e j d o  d rug ie j w y p ra w ia ł; a to  n ie  o b ja w ia  n ied o li —
• w S  . , o sc !a !,le  ów  czas ow i n ieb y li ciem iężen i p rz e z  sw o ich  P a n ó w  
d o w o d z i tego  ich z a « fąm e , i p rzy w iązan ie  jak ie  d o  n ich  m ieli. P am ię tan i 
ja k  w szęd z ie  p r z y  o b c h o d a c h  w e se ln y c h , zap rasza li P a n ó w  lu b  ich  dziec i 
w g o sc ie , c zę s to w a li p ieczonem  d ro b ie m , o w o c e m , m iodem  p ra śu y m  
i m iodem  do  p ic ia , a p o w szech n ie  o d b ie ra li p r z y  tak ich  ak tac h  p o d a ­
ru n k i — VY ło śc iam e  w p ra w d z ie  nie mieli sw o ich  s ą d ó w , ale k a ż d y  P a n  
b ro n ił  w  sąd ach  sw eg o  w ło śc ian in a  n a p rz e c iw  napaśc i o b ceg o  P ana  lu b  
in n e j o so b y , i c zęs to  w  p ro c e s sa c h  tak ich , trac ili sz la ch ta  ty s iące  z ło ty c h  
b o  w łośc ian ina  uw aża li za sw e  d z ieck o , a n aw e t d o  teg o  p raw em  o b o w ia -  
zam  b y li —  v id e  K o n s titu c y ą  1588. p. 489. de  hom ic id io  p le b e ji r u s t ic !

( D alszy ciąg  nastąpi, J

P ew ien  m ło d z ien iec  zac iąg n ąw szy  zim ą zn aczn ą  sum kę od  ży d ó w , 
z a k u p ił p ięk n e  cu g o w e  k o n ie , p o ja z d y , szo ry , sa n k i, h a rap n ik i, g ru ch a- 
w k i, h b e ry ,e ,  e tc . i d a le , p a ra d o w a ć  p o  m ieście! W  tern ż y d e k  ro z m a ­
w ia ją c  z innym  o zac iągn .one j p o ży czę , u jrz a ł sank i o z d o b n e  z m ło d z ień ­
cem . G ru h a w k i h u c z n ie  b rz ę c z a ły , a  b o g a to  p rz y b ra n y  lo k a i trz a sk a ł 
o g ro m n ie  z h a ra p n .k a . » N u  rz e k ł d o  ko leg i ź y d e k ,  h e rsz te  d as  k łin g t: 
s c h u ld e n , sc h u ld e n , s c h u ld e n , . . .  a n a  o d g ło s h a ra p n ik a : B a n k ro t ,  B a n ­
k ro t, B a n k ro t!!« S ic  tra n s it  g lo ria  m u n d i!
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rossyjsldeinu, mimo pócliwał i orderow sypanych przez cesarza, rzeczy jest 
pew ną, źe i na krok naprzód niepostąpily posiadłości zagraniczne w Kau­
kazie Rossyi. Europa Cała dzieli otwarte sympatye dla dzielnyeli górali, 
nawet pismo pruskie ministerialne, Reński dostrzegacz (S er Dłljciu. Ibeeb.), 
zamieścił pod tym względem ważną wiadomość: Dargo upadło, lecz Szamil 
stoi jeszcze silny, jak dęby jego borow. Odgłosy zwycięstwa Rossyan są 
większe aniżeli samo zwycięstwo, a zważywszy, że dwóch najznakomit­
szych padło generałów i jeden pułkownik, a Szamil ani jednego nie stracił 
ze swych znaczniejszych dowódzców, strata tern jest dotkliwsza. Najbardziej 
opłakuje Rossya śmierć najdzielniejszego swego generała Passek, który zda­
wał się być powołanym do wielkich rzeczy. On to był, co przed dwoma 
laty wstrzymał Szamila, pędzącego przed sobą Rossyan , nakształt rozju­
szonego lw a, kiedy ten rzucił się na Awarię i dagestańskie zabrał brzegi, 
on obronił Tam ir-C han-Sznrę, gdzie otoczeni dwaj generałowie niechybnej 
oczekiwali świerci. Będąc komendantem głównej warowni Awaryi Chunsaku, 
kiedy pod szturmem nieprzyjaciół już legły baszty i wały, on dopiero opu­
ścił Chunsak, gdy mu zabrakło żywności. Z kilkaset żołnierzami przebił się 
przez nieprzyjaciół, aby się dostać do Tamir Chan Szura i osiadł w jednym 
jarze, kiedy mu Szamil drogę zabiegł. Tam przez dziesięć dni żywił się 
z żołnierzami korzonkami, ziołami i mięsem końskiem. Z tego powodu iiie- 
mogli Cżerkiesi całemi siłami naprzeć Tamir Chan Szurę, gdy nagle przybył 
generał Freitag, dowódzca lewego skrzydła i uwolnił fortecę i Paska, który 
był wtenczas kapitanem. Sądzę przeto, ze dla Rossyan większą jest stratą 
śmierć Paska aniżeli dla nieprzyjaciół upadek Dargo.

Po pierwszy raz wspominają nam pisma o Dargo, jako schronie Sza­
mila. Leży na zachodnej stronie złowrogiego dla Rossyan boru Iczkieryj 
skiego, w  okolicy zrodeł Jaksatu. Rzeka ta płynie przez kilka godzin paio- 
wanu ku północy aż do warowni rossyjskiej W nesapnaja, później płynie

doliną. Parów ten i otaczający go bór pamiętnym jest dla Rossyan, gdyż 
w nim stracił generał Grabbe 16 0 0  żołnierzy w r . 1841. Po wzięciu Darga 
odważyli się Rossyanie na nowo ruszyć W ten bór, którą śmiałość opłacili 
śmiercią generałów Paska, YViktoroffa i pułkownika lir. Benkendorfa. Nikt 
nie jest w stanie sobie wystawić, jak bór rozległy na ośm godzin drogi, oto­
czony z dwóch stron rossyjskiemi warowniami może stawiać takie trudności. 
Lecz jeżeli zważymy, że bór ten odwieczny na przedgórzach rozdartych 
Kaukazu broni lud dzielny Lesgiów i Czeczeńców, dziwić się nie będziemy, 
że i najodważniejszym i wyćwiczonym wojskom Europy stawia czoło. Dargo 
leży zaledwie 9 godzin od W nesapnaja i Gercel A ułu, a Rossyanie niebyli 
w stanie mimo niezliczonych zastępów swoich dotrzeć do niego. W  tym 
roku dopiero odważyli się od strony południowo wschodniej, a więć od 
gór ubiedz Dargo, ale nie byli w stanie obrócić na swą korzyść ogromnych 
szańców Szamila. — Otoczeni zewsząd od nieprzyjaciół i ścigani, jeszcze 
w sam czas rozpoczęli odwrót pod przezornym Woroncowem.

Po powrocie swym z wyprawy naprzeciw Dargo, wymyślił Woronców 
nowy rodzaj prowadzenia wojny. Ponieważ bory na Kaukazie główną sta­
nowią pomoc Czerkiessom,. postanowił je spalić. — Saperowie i oddziały 
strzeleckie mają się zająć wykonaniem tego planu. Transport wielki na 
pięćdziesięciu wozach wyszedł z Taganrogu do Stawropola, ze smołą, pa­
kiem, terpentyną i innemi palnemi materyałami. Tymczasem znaglony jest 
W oroncow  do powrotu z armią swoją do Tiflis, nie chcąc jćj wystawić 
na ciągłe napady śmiałych i walecznych góralów, na głód, a ztąd powsta­
jące choroby. T rzy te plagi nadzwyczaj przerzedziły  pułki rossyjskie.

K u r s  g i e ł d y  W a r s z a w s k i e j  z d. 12. Sierpnia 1845. r.
P a p i e r y :  Listy zastawne nowe za 100 rs żądają 14 rs. 90 k., dają 

14 rs. 88 k. — Certyfikaty banku lit. B. na 200 zip. żądają 19 rs. 50 kop., 
dają 19 rub. sr.

Z K r a k o w a .  O d niejakiego czasu pojawiają 
się artykuły  starozakounyćhK rakow skich w ga­
zetach zagranicznych, i tak np. ®cutld)c athjcm. 
Ocitung Nr. 117. zdu.  27.Kwietnia r. b , zawiera: 
„(Spificl an bas ftd) felbft inftattirenbe jiibiftMbeos 
togifd)e GatTationsgcvidjt in 03 er lin u . »on Slbalpl) 
Seimcft (D yrektor szkoły żydowskiej) in Aratau." 
Sam tytuł artykułu tego tłoinaczy dostatecznie 
jego dążność, wystawiając autora jako zwolen­
nika talmudystów w niekorzystnem  świetle i u- 
walnia nas od dalszego objaśnienia, tein bardziej, 
źe P. W arschauer, miody i już zaszczytnie zna­
li v lekarz praktykujący w Krakowie rozebrał 
go i ocenił według jego' wartości w Gazecie Po­
znańskiej Nr. 115.; — pomijamy przeto rzecz 
talm udystów jako nieulcczoną ślepotę dotkmę 
tych. Natomiast za przyjem ny poczytujem y so- 
bie obowiązek zwrócić uwagę Szanownych czy­
telników na artykuł tegoż Pana W arschauer 
w czasopiśmie: S e r  .Orient Nr. 34. zamieszczo­
ny , a w yrzucający członkom nowei gminy ży­
dow skiej, iż się niemiecką przezwała. W y rzu t 
ten jest słuszny i przynosi zaszczyt karcącemu 
swych współwyznawców w sposób godny i p o ­
uczający, nosi bowiem na sobie cechę umiai ko ­
wania , jakiem się ludzie wyższych usposobień 
i prawdziwie uczeni odznaczać zwykli. Piócz 
tej zalety jest także lepszą przyszłość rokują- 
cem pojawieniem u nas, ze i tu  duch refoim y 
ocknął się, aby się otrząsnąć z przesądów i za­
bobonów , w których tutejszy lud żydowski po­
grążony od niepamiętnych czasów nie dawał ża­
dnej oznaki duchowego życia. Fanatyzm  bo­
wiem zagorzałych talm udystów dochodzi do 
te°o Stopnia, że niektórzy rodzice pałający nie­
nawiścią ku Polakom przestrzegają swoje dzieci, 
aby się chroniły wszelkiej styczności z dziećmi 
chrześciańskiemi, a tem samem nie uczyły się 
języka polskiego. Jakoż istotnie znajdują się 
między niemi indywidua, które zupełnie me zna- 
ją języka polskiego, a bardzo mało jest takich, 
co nim dobrze mówią T o musi zastanawiać, 
jeżeli wspomnimy, źe już od lal kilkunastu istnie­
je szkoła przemysłowo-handlowa na Kazimierzu 
nie wydawszy dotąd oczekiwanych skutków. 
N iedołężny ten stan policzyć należy li tylko na 
karb chybionego założenia i obsadzenia tejże 
szkoły osobami, a mianowicie co do D yrekto­
ra , k tóry  powinien być człowiekiem światłym 
i w duchu postępu działającym, najbardziej zaś 
brakow iRabina ucywilizowanego, któryby zba­
wiennie wpływając na ogół, Wyzwolił lud z nie­
woli duchow ej, która jest sroźszą od egipskiej 
lub babilońskiej, a tem samem urzeczywistnił 
nadzieję messyasza, t. j. duchowego a nie zaś 
politycznego zbawcy ludu. A. . .  T ..........

§ k ła« l amazycMiy i  p o ż y c a e lm a  
nót Braci Szerków w Pozna­

n i u  przy Rynku pod Nr. 77. zawsze jest za­
opatrzoną z najuowszemi kompozycyami na 
wszelkie inslrumenta jako i do śpiewu.

SPRZED A Z K O N IEC ZN A .
Folw ark wieczysto dzierżawny C h e ł m i c z k i ,  

w powiecie Inowraclawskim, w departamencie 
Regencyi Bydgoskiej położony, spadkobiercom 
A n d r z e j a  A r n d t  należący, otaxowauy na 
14,052 Tal. 27 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w Registralurze, ma być 

d n i a  4. K w i e t n i a  1 8 4 6 . 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowem sprze­
dany.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy­
wają się, ażeby się pod uiknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym, 

luowracław , dnia 26. Sierpnia 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

P R Z E S T R O G A ,

M i c h a ł  B e m b e n e k  z N i c p o n i a  podB yd- 
goszczem, 26 lat stary, żonaty, ojciec dziecka je­
dnego , przew iedziony i przyznaw ający zabicia 
siekierą muzykusa K a r o l a  G r a n t z i n  z Byd­
goszczy d. 3, W rześnia 1843. r. w niezamiesz- 
kanym domu kolo K o s z t o w a  pow. W y rz y ­
skiego, po uderzeniu onegoź grubym kijem 
w głowę i zrabowaniu mu zegarka kieszonko­
wego. . . ,

W yrokiem  Król. Głównego Sądu Ziemiań­
skiego w Bydgoszczy z dnia 21. Czerwca r. p ., 
potwierdzonym przez Król. G łówny Sąd Appel- 
lacyjny w Poznaniu na dniu 6. Lutego t. r., Mi­
chał Bembenek za zabójstwo i rabunek na karę 
śmierci kołem z góry osądzony został, rozka­
zem jednak Najwyższym gabinetowym z dnia 
10. Lipca t. r. kara la na karę śmierci toporem 
zamienioną, a ostatnia dziś na tulejszeia miejscu 
stracenia wykonana została.

Łobżenica dnia 3. W rześnia 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  czasie pożaru w mieście C z e m p i n i e  w 

nocy z 7. na 8. Sierpnia 1841. r. powstałego, 
miały się należące tamecznej korporacyi źydow- 
skiój listy zastawne 4 ° /0 :

J \2 . 33/10021. B i e g a  n o w o  powiatu Sred- 
s kiego na 100 T al.,

J \2 . 26/3680. O l s z o w o  pow iatu O strze- 
szowskiego na 50 T al., 

z kuponami prowizyjnemi od S. Jana  1841. spa­
lić i ich umorzenie ma w skutek wniosku repre­
zentantów wspomnionej korporacyi nastąpić. 
Zawiadomiając o tem publiczność w myśl prze­
pisu §. 125. Tyt. 51. Części I. O rdynacyi pro-

cessowej, w zywam y zarazem posiadaczów po ­
wyższych listów zastaw nych, aby takowi do 
nas się zgłosili i prawa swe własności udow o­
dnili. G dyby zgłoszenie się to w czasie prawnie 
przepisanym , to jest do St. Jana  1848 nie na­
stąpiło, natenczas posiadacze wspomnieui sp o ­
dziewać się mogą, źe dalsze postępowanie wzglę­
dem amorlyzacyi wywołanych listów zastawnych 
rozrządzone zostanie.

Poznań, dnia 12. W rześnia 1845.
D y r e k c y a  J e n e r a ł  n a  Z i e i n s l w a .

Plenipotencyą generalną wystawioną w tu te j­
szym Sądzie, pod dniem 25. Lipca r. b. przeze- 
mnie na W go A l o j z e g o  Z a b o r o w s k i e g o  
jako mego generalnego pełnomocnika we w szy­
stkich punktach znoszę: i wszelkie czynności 
w moc tejże zawarte od dnia dzisiejszego za 
nieważne uznawam.

Poznań, dnia 22. W rześnia 1845.
T e o d o z y a  Hrabina D z i e d u s z y c k a .

Szanownym przyjaciołom i sprzyjającym sobie 
osobom poleca się za swoim z B e r l i n a  po­
w rotem , wszelkieini do jego zawodu naleźącemi 
robo tam i, jakoteź respective tutejszym i zamiej­
scowym władzom rylowaniem napisów, slępli 
i pieczęci na każdym wedle upodobania kruszcu, 
przyrzekając najskorszą i najrzetelniejszą usługę 

ry to w n ik , rzeźbiarz pismowy i herbow y 
E. F . K c i l ,  Poznań, ulica G arbarska 
N r. 47. naprzeciwko domu zajezdnego 
pod  C z a r n y m  O r ł e m .

Uwiadomiam niniejszem Szanowną Publicz­
n o ść , jako dałem Panu D. K e m p n e r o w i  
w G r o d z i s k u  na to miejsce i o k o lic ę  skład 
moich cygar, które od niego w lej samej cenie 
jakby w prost odem nie, są do nabycia, 

w W rześniu 1845. r.
Uniżony H. V o l p i  w  Berlinie.

O dw ołując się na powyższe uwiadomienie 
Pana 11. V o l p i  z B e r l i n a  mam zaszczyt, za­
prow adzony u mnie skład jego cygar, Szanow­
nej Publiczności zarekomendować.

w W rześniu  1845. .
D. K e m p n e r  w  Grodzisku.

S ta n  T e rm o m e tru  i  B a ro m e tru , ora* k ie r u n e k  w ia tr u  
w  P  o z n  a n i v -

Dzień.
Stan term om etru j 
najniższe 1 najwyz. |

Stan
barometrn. W ia tr .

J4 .W rześ. +  6,2° +  15,3° 27 "10,5" ' Zachodni
15. » +  8,5° +  17,4° 27 " 10,6 Polud. ws.
16. » 10,0° +  10,2° 27" 5,0'" Póln. zach.
17. - +  9,5° +  14,2° 27" 9,2 '" dito
18. » +  ii ,o ° +  19.3° 27 "11,5 '" Poludn. w.
19. » +  12,0° -f- 15,0° 27 "11 ,8" ' dito
20, * +  8,2° +  14,4° 28" 2 ,0 '" Póln, zach.


